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Sejm wsi polskiej 
nie dopuszcza do głosu p. Mikołajczyka 


(SAP) W niedzielę rozpoczęły się w sali 
kina „Romy“ obrady trzydniowega II Zjazdu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Fronton 
„Romy” barwnie ustrojony narodowymi i zie- 


łona - czerwonymi sztandarami Zw. Samepo* | 


mocy Chłopskiej. 


W pięknie udekorowanej sali, pełnej zie- j 


leni * sztandarów organizacji chłopskich z 
całej . olski — zebrało się przeszło 2.600 de 
legatów, reprezentujących 607 tys. członków, 
zrzeszonych w 2642 kołach Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego przy- 
bywa na zjazd Prezydent K. R.N ob. Bole- 


sław Bierut, witany hucznymi oklaskami i' 


długotrwałymi okrzykami na Jego cześć. 
Wśród tego niemilknącego aplauzu ob. Ja- 
' musz — Prezes Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, ogłasza II zjazd Związku Samopomocy 
Chłopskiej za otwarty i wygłasza krótkie 
przemówienie, w którym wita Dostojnego Go 
ścia oraz przybyłych na zjazd wicepremie- 
rów Gomułkę i Mikołajczyka, przedstawicie 
ła Wojsk Polskich gen. Spychalskiego oraz 
członków Rządu Następnie prezes Janusz 
odczytuje depesze Premiera tow. Osóbki - 
Morawskiego, który serdecznie pozdrawia 
zjazd. ` 

NIEROZERWATLNOŚĆ SOTUSZU 

ROBOTNICZO-CHŁOPSKTEGO 

WY przemówieniu swym podkreśla prezes 
Związku Samopomocy Chłopskiej -nierozer- 
walność sojuszu 
wżinosząc okrzyk „PPŚ.I PPR — niech ży- 
"ją"yktóry cała sala wśród niebywałego enti- 
zjązmu podchwytuje, dorzucając okrzyki na 
cześć KRN. „Podajemy wam — mówi pod 
ddresem robotników prezes Janusz — szarą 
chłopską dłoń”. Witając przedstawicieli PSL 
(— mówi prezes Janusz: 

— Wierzę, iż obecne rozbicie ruchu ludo- 
'wofo jest chwilowe. Nam walki rozbijackiej 
nie trzęba (huczne oklaski). 

„Niech żyje jedność ruchu ludowego w 
«walce demokracji przeciw reakcji" — woła 
dalej mówca wśród aplauzu sali i kończy 
wzniesieniem okrzyku „Niech żyje sojusz ro- 
botniczo - chłopski”. 


PRZEMÓWIENIE 4 
PREZYDENTA BIERUTA 

|| Witany entuzjastycznymi oklaskami wśród 
serdeczneżo ożywienia sali, wchodzi na try- 
bunę Prezydert KRN ob. Bolesław Bierut, a- 
by pozdrowić sejm polskiego chłopstwa. W 
przemówieniu swym podkreśla Prezydent do- 
niosłą rolę, jaką odgrywa Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej w całokształcie życia ogól- 
nonarodowego i uwypukla doniosłość tego 
zjazdu, który zilustruje 14-miesięczny doro- 
bek organizacji, 
` Prezydent Bierut przypomina, że Polska 
przedwrześniowa, w której rządziły kartele i 
obszarnicy — nie mogła powołać do życia ta 
kiej organizacji, jak Zw Samopomocy Chłop 
skiej, wyrosłej na głębokich reformach ustro 
jowych — jak reforma rolna, unarodowienie 
przemysłu i t. d. x 3 

Mówiąc o aktualnej sytuacji politycznej, 
Prezydent podkreśla, że istota przełomu poli 
tycznego polega na zmianie podstawowego u- 
kładu społecznego, a nie na podziale manda 
'46w. Prezydent Bierut kończy swe przemó- 
wienie, wznosząc okrzyk: „Niech żyje jed- 
ność ludu pracującego w mieście i na wsi“. 

Zebrani urządzają długotrwałą owację, wi 
watując na cześć Prezydenta i K R. N. 


WICEPREMIER GOMUŁKA 
O ZADANIACH WSI POLSKIEJ 


* Następnie w imieniu Rządu wita zjazd wi- 
cepremier tow. Gomułka, nazywając zjazd 


robotnicza - chłops!ciego, | 


sejmem wsi polskiej. Wicepremier Gomułka | 
podkreśla, że stosunek Rządu do Zw. Samo- 

pomocy Chłopskiej jest i będzie jak najbar- | 
dziej przychylny. W przemówieniu swym wyo 
drębnia tow. wicepremier Gomułka: zagadnie 
nie zagospodarowania poniemieckich folwar- 
ków i podkreśla. że mamy do rozdzielenia 
150 tys. gospodarstw chłopskich o .2 milio- 
nach ha. ~ x 

W ustępie poświęconym świadczeniom rze | 
czowym podkreśla wicepremier Gomułka, że j 
sytuacja aprowizacyjna , i gospodarcza wsi | 
jest trudna, nie mniej plan świadczeń jest do 
zrealizowania przy wysiłku wsi Już dziś zao 
patruje państwo w chleb kartkowy 45% lud- 
ności, na co potrzeba 12 tys ton zboża mie- 
sięcznie Do akcji siewnej potrzebujemy 300 
tys. ton zboża Gdyby nie pomoc Związku Ra 
dzieckiego, który w ramach umowy handło- 
wej przysłał narń 200 tys. ton — sytuacja 
byłaby tragiczna, zwłaszcza że UNRRA nie 
tylko że zmniejsza przydziały, ale i nie nad- 
syła obiecanych. 

Mówca atakuje politykę PSL, która obli- 
czona jest na rozbicie jedności demokratycz- 
nej. 

Wśród powszechnego entuzjazmu sali i o- 
krzyków na cześć Wojska Polskiego wstępu- 
je na trybunę gen. dywizji Spychalski, wita- 
jąc zjazd imieniem wojska, które wyrosło z 
ludu i z ludem jest na zawsze związane. 


MIN. MIKOŁAJCZYK I PSL-owcy 
OPUSZCZAJĄ SALĘ 
Następnie przewodniczący udziela głosu 
ministrówi Roloictwa — wieepremierowi Mi- 
kołajczykowi. W tej chwili na sali powstaje 
wrzawa nie do opisania Rozleśają się gwiz- 
dy i okrzyki. „Precz' z Mikołajczykiem” Wi- 
cepremier Mikołajczyk wchodzi na trybunę 
i czeka kilkanaście minut na uspokojenie sa- | 
li, które mimo próśb przewodniczącego nie 


GOZDOWO IE TE ROKKO TRIAD A ROA TWICE NOTATKA E A SESS 


Churchill naśladuje Hitlera 


Opinia angiosaska po'ępia nieodpowiedzialną mowę 


WASZYNGTON. 
Prezydent Truman 
na zapytanie, co 
myśli o przemó- 
wieniu wygłosze- 
nym przez Chur- 
chilla, odpowie- 
dział, że nie znał 
treści przemówie- 
nia przed jego 

; wygłoszeniem. 
LONDYN. Vernon Barlet zamieszcza w 
„News Chronicle" następujący komentarz do 
mowy Churchilla: i 

„Żaden brytyjski mąż stanu nigdy przed- 
tym nie posunął się tak daleko na drodze 
prowadzącej do wprowadzenia wspólnego o- 
bywatelstwa anglosaskiego. Wątpliwe jest 
wszakże, czy jego metoda przypominania od- 
powiedzialności wyjdzie na dobre Europie. 


Czterej Polacy skazani na Śmierć 


przez sąd wojskowy w Bremie 


nych o rabunek i zamordowanie 12 


NORYMBERGA (PAP). Sąd woj. 
skowy w Bremie po dwóch dniach 


rozprawy skazał 8 Polaków oskarżo- 
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Odpieramy ataki międzynarodowej reakcji 
Przemówienie tow. min. Maiuszewskiego w Gliwicach 


WARSZAWA (SAP). Tow. min. St. Ma- padową niemczyzny na Ziemie Polskie i in- 


tuszewski wygłosił z okazji otwarcia radio- 
stacji w Gliwicach przez radio przemówie- 
nie, w którym oświadczył między innymi: 
Naród polski widżi w przywróceniu Ziem 
Zachodnich Polsce akt sprawiedliwości dzie- 
jowej, zadośćuczynienie za śmierć 1 martyro- 
logię milionów najlepszych swoich synów na 
przestrzeni całych stuleci, w szczególności w 
okresie najazdu hitlerowskiego na Polskę I 
"dlatego zdecydowanie odpiera ataki niektó- 
rych mężów stanu i pewnych kół zagranicą, 
skierowane przeciwko Polsce z racji przeję- 
cła przez nas tych ziem Nikt nie jest w 
stanie zahamować podjętej przez nas pracy 
nad odbudową i zagospodarowaniem Ziem 
Odzyskanych i nie dopuścimy do tego, aby 
mogły się one kićdykolwiek stać bazą wy- 


ne kraje słowiańskie, aby miały się one stać 
przedmiotem jakichkolwiek rozgrywek poli- 


tycznych. ( 
Wymaga tego interes naszej tak drogo o- 
kupionej niepodległości. interes państwa 


polskiego i całego narodu Wymaga tego in- 
teres demokracji i pokoju międzynarodo- 
wego. i 
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„PRAWDA” ZAMIEŚCIŁA TEKST 

PRZEMÓWIENIA TOW. PREMIERA 

MOSKWA (SAP). „Prawda” zamieściła 
pełny tekst przemówienia tow. premiera 
Osóbki - Morawskiego. wygłoszonego na ze- 
braniu aktywów PPS i PPR w „Romie”. 


/ 


, Mikołajczyka. Na estradę wchodzh 


skich na linii Morgana, agencja Tanjug wy- 


następuje. Sytuacja jest niezwykle naprężo* | 


na, Mikołajczyk stoi nadal na trybunie. 
Pstrykają migawki aparatów fotograficznych. 
Sala huczy i domaga się zejścia z trybuny p. 
tow wi- 


Wśród ogólnej wrzawy decyduje się min. 


Mikołajczyk na opuszczenie trybuny `i sali 


Stronnictwa Pracy ob. dr, Lityński, który 


podkreśla, że miejsce jego stronnictwa jest; © 


po stronie demokcach. Nawiązując do słów 
wicepremiera Comułki, mówi, że „my jeste- 
śmy obecni na tej sali + będziemy obecni 


i jedność narodu”. 


obrad, wzywając obecnych na sali członków | symawwwiw 


PSL do wyjścia wraz z nim Grupa peselow- 
ców opuszcza salę W tym momencie zebra- 
ni intonują „O cześć wam panowie magnaci". 

W głębokim nastroju zjazd wznawia dal- 
aze obrady. : x 

Wicepremier tow. Gomułka składa oświad 
czenie w imieniu Rządu, że ubolewa z powo- 
du opuszczenia sali przez wicepremiera Mi- 
kołajczyka, który nie pozwolił mu na uspo- 
kojenie zebranych. Wicepremier Gomułka 
przypomina starą zasadę historyczną, żę „nie 
obecni zawsze przegrywają" 

"PRZEMÓWIENIA 
PRZEDSTAWICIELI 
STRONNICTW 

Następnie przemawiają przedstawiciele 
stronnictw politycznych: ob A Korycki imie 
niem Stronmctwa Ludowego, tow płk Zenon 
Kliszko — imieniem PPR tow. Krystyna Stru 
sińska imieniem Polskiej Partii Tociałistycz- 
nej. Tow Strusińska podkreśla, że PPS była 
zawsze w awangardzie frontu robotniczo 
chłopskiego. $ 


wrócą mgdy czasy przedwrz”" o" stig» 
wania obszarnictwa i kapitalistów PPS. ży- 
czy zjazdowi i Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej jak najlepszych « wyników jego 
pracy dla Polski robotników i chłopów. ` 

Imieniem Stronnictwa - Demokratycznego 
przemawiał ob Chlebowski, a imieniem 


Przecież to p. Churchill ubiegał się o zgo- 
dę na nowe granice polskie, które uczyniły 
prawie nieuniknioną tę masową migrację. O- 
becnie zaś protestuje przeciw temu ruchowi 
ludności. 

Zapewniają mnie, że Foreign Office nie 
był z góry poinformowany o treści mowy, 
jakkolwiek przypuszcza się. że kopię kurtua 
zyjnie przesłano lordowi Halifaxowi w Wa- 
szyngtonie. Bot 

„New York Herald Tribune” nazywa mo- 
wę podobną do tych. jakie tak często wy- 
łaszał Hitler Były premier czasu wojny wi- 
docznie doszedł do wniosku, że nadszedł 
czas, aby rzucić tę bombę na Europę. 

"„New York Post” uważa, że wezwanie 
Churchilla do stworzenia jedności świata 
anglo-amerykańskiego jest wezwaniem do ro- 


zerwania jedności świata. 


Niemców. Czterech oskarżonych ska- 
zano na karę śmierci, trzech na doży- 
wotnie więzienie, a jednego na 40 lat 
więzienia. 

Na marginesie tego procesu prasa 
niemiecka rozpętała kampanie anty- 
polską, przypominając wszystkie nie- 
dawne procesy tego rodzaju oraz do- 
magając się usunięcia Polaków ze 
wszystkich obozów, jakie jeszcze do 
tej chwili są w Niemczech. 


| dock 
Pe 


pw 


RNF. 


Na granicy 
jugosłowiansko - wloskiej 


BELGRAD (PAP). W związku z wiado- 
imościami o koncentracji wojsk jugosłowiań 


jaśnia, że wzmocnienie kontroli wajekowej 
ma jedynie charakter obronny. Jest ono w 
zupełności usprawiedliwione wiadomościami 
o ruchach wojsk generała Andersa w półno 
cnych Włoszech oraz działalnością band ter 
rorystycznych. 
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Administracja Drukarni 
Drukarnia 


| sesja Najw. Rady ZSRR 
"MOSKWA (PAP). W- poniędzia- 
łek 11 marca odbędzie się na Krem- 
lu uroczyste otwarcie I sesji wybranej 
w dniu 10 lutego Rady, Najwyższej 
ZSRR. Od kilku dni przybywają z naj 
dalszych stron ZSRR do Moskwy 
złonkowie: Rady Najwyższej. Prasa- 
donosi, że w związku z pierwszą: se- 
sją Rady Najwyższej rośnie wydajność 
pracy wśród robotników, którzy: wi- 
tają otwarcie sesji nowymi rekorda- 
mi pracy. 


cepremier Gomułka, próbując uspokoić salę. | tam, rdzie chodzić będzie o zgodę 


||«— Tak jak nikt — mówi tow. 5 
-~ yle potrafi tak nie 


bość, tylko zdecydowanie i siłę. 


Dlaczego blok? wy 
KREW i MYSL 


Krew, która lała się w Warszawie powstańczej, to była 
krew naʻofiarniej przelana w walce o zrzucenie jarzma. hi- 
tlerowskiej okupacji, w walce o wolność. . 

Myśl, kióra nićmi z Londynu, od Sosnkowskiego do Bo- 
ra oplo.ła walczącą Warszawę, nie pozwoliła o dacie wybu- 
chu pows:ania zawiadomić nawet rządu angielskiego. Nie 
pozwoli.a porozumieć się i uzgodnić działań ze zbliżającą 
się Armią Czerwoną. i s 

„Odwro!.nie, Ta myśl kazała urzędowym wykonawcom 


Sosnkowskiego w Warszawie zarządzić w kilkanaście dni - 


przed wybuchem powstania czystkę wśród komunistów 
i lewicy. Armia Czerwona ruszała właśnie z pod Wiiębska. 
W Warszawie próbowano likwidować lewicę — tak jak da- 
wniej, za sanacyjnych czasów przed pierwszym maja. 

Myśl i koncepcja Bora, Raczkiewicża i Bieleckiego była 
antysowiecka. Była przeciw wspóldziałaniu z Czerwoną 
Armią, przeciw sojuszowi i rozsądnej. umowie ze Związkiem 
Radzieckim. 


` To była jeszcze jedna, pośmiertna klęska Sikorskiego. prrcre 


To był zwycięski taniec sanacyjnych upiorów na grobie kon- 
cepcji Silknrskieśo. koncepcji sojuszu i współdziałania ze 


Związkiem Radzieckim. i 
* 


Dziedzicem polityki Sikorskiego mienił się pan Mikołaj- 
czyk. Akurat wówczas był premierem. 

Swoje zrobił nie pan Miko'aiczyk. 

‘Swoje zrobił Sosnkowski i Raczkiewicz. 

Pan Mikołajczyk tłumaczył w rozmowach, że podawa- 
nie się wówczas do dymisji, wtedy, gdy nie mógł przeprowa- 
dzić swojej polityki, gdy zatym musiał firmować politykę 
przeciwną, byłoby podważeniem zaufania do rządu, do je- 
dności w kierownic!wie, wśród żołnierzy polskich, tak ofiar- 
nie przelewa'ących na różnych polach bitew swą krew. 

Pows anie dobiegło swego tragicznego końca. 

Myśl Raczkiewicza, Sosnkowskiego i Bora, która krew 
pows'ańczą zmieniała jak walutę w swój polityczny kapitał, 
która zdradziecko rozbija'a jedność obozu walczącego z fa- 
szyzmem, — ta myśl oplata i dzisiaj życie polskie. 

Wiemy czego chcieli wówczas. rude 
i Wiemy czego chcą dzisiaj i Anders i Raczkiewicz i Bie- 
ecki, j 

O „wolnych* wyborach mówią akurat ci, którzy przed 
wojną byli ludźmi sanacyjnej dykta'ury, albo ludźmi endec- 
kiego faszyzmu. Ci, którzy gardzili wyborami i gardzili de- 
mokracią. , i 

Przeciw`blokowł wszystkich stronnictw demokratycz- 
nych, przeciw spokojowi wewnę!rznemu, za możliwie najbar- 
dziej nieobliczalną rozgrywką są sprawcy moralni ruin War- 


szawy. 
Na kogo oddaliby głosy swoje, gdyby byli tu w kraju, na 
kogo oddawać głosy każą tym, którym mają jeszczę coś do 
rozkazania; komu pomagać rozkażą tym, którym mają jesz: 
cze coś do zap'acenia? 
Widzimy, że nie pomogło oddać premierostwo w Lon- 
dynie. nie pomogło rozstać się w gniewie nawet. 
Następuje znowu tragiczne spotkanie. 
Nas'ępuie znowu obiektywne spełnienie roli czyjegoś 
narzędzia wbrew dumnie głoszone! zasadzie samodzielności. 
Nie wystarczy powiedzieć o Andersie, że jest watażką. 


- Trzeba jeszcze pomyśleć, czego ten watażka w tej chwili 


chce i czy nie robi się przypadkiem tećo, czego on chce. 
Czegóż on może chcieć w tej chwili? 
Może chcia'by i bomby atomowej; żeby mu wypożyczyłi. 
Ponieważ wie, że jej nie dostanie, przeto wys'arczy ten ma- 
teriał wybuchowy, który realnie można już dziś podłożyć 


` pod nnlską demokrację. i 


Wszyscy tamci bedą teraz bez przerwy instalować lońty 
w stworzonei przez P. S L. rzeczywistości politycznej. 

Abv podobnie jak Warszawę zamienić w ruiny politycz- 
ne całą Polskę. 

Rzecz tylko w tym, że obóz polskiej demokracji rozumie 
jak wielka odpowiedzialność na nim ciąży. I za tę krew 
przelaną za Polskę i za tę myśl i ofhrzem: i włeżrny 
już przez świat pracy w to wszystko, co stę dziś w trudzieę 
budu'e. 4 1 

Poczucie odpowiedzialności da nam nie "e 3 sta- 
cyr. 


Rog 


przedstawit w swym przemówieniu sekr. gen, PPS tow. Cyrankiewicz. 


tym wystąpiła lewica chłopska i Wicif czekomych  rozdźw gu 
z zdecydowańymi zadańiami odnośnie {P PS, łódzki „Kurier Popularny” dó- 
tealizacji reformy rolnej. I gdy po 21590081 o jednym jeszcze fakcie, potwiet- 

Qdzającym jednolitość Partii w obec- 


(SAP), W czasie uroczystego zá- 
kóńczenia I Kursu Centralnej Szkoły 
Pagtyjnej PPS w Warszawie sekretarż 

 genćerahiy PPS tow. Józef Cyrankie- 
wicz wypłosił obszerne przemówienie, 
któtego wyjątki podajemy poniżej. - 

Na wstępie charakteryzuje tów. Cy- 
tańkiewicz, zwłaszcza w momentach 
ptzetomowych, rolę aktywu partyjne- 
go w akcji uświadamiania klasy robot 
miczej. Istnieją jeszcze dziś w Polsce 
ośrodki, dążące do rozbicia jedności 
klasy robotniczej i użycia PPS do wy- 
tugowania drugiej partii robotniczej 
-— PPR z życia politycznego kraju. ' 

Fałszywe, syrenie głosy wabiące 
dziś PPS, rozbiwszy jedność klasy ro- 
botniczej — zwróciłyby się następnie 

tżeciw naszej pattii i całej klasie fo- 
tniczej, aby odsunąć ją od tych 
zwycięstw, które już osiągnęła. 

PPS zalet na tym, aby obecna od- 

. budowa kału odbywała się w warun- 
kach bajspo kojnicaych m beż EWEN- 
tualnych walk, zwłaszcza zaś bez walk 
w obozie demoktócji. l 

"SPADKOBIERCY „PIASTA” 

Obecnie odbywa się na Świecie 
międzynarodowa gre wielkich intere- 

` sów, tarcie sił i nacisk polityczny ña 
fiewtalgiczne punkty w Europie. 
czynniki minteresowane w wywołaniu 
w Polsce jak największego napięcia 
walk politycznych. My musimy zade- 
cydować, czy będziemy piłką w prze 
interesów kapitału ` miedzynarodowe- 

tzy potrafimy zapewnić sobie spo 
k j w kraju. Jest u nas jedno stron- 
nictwo, które na propozycję wspólne- 
gó bloku wybótczego, gwarantujące- 
„go zapewnienie tego spokoju i bez- 
pieczeństwe — odpowiedziało odmo- 
wńie przeż domaganie 75 procent 
mandatów w przyszłym sejmie. Każdy 
uptzytomni sobie, że ta postawa poli- 
tyczna ludowców nie narodziła się dzi 
siaj, lecz ptzewijała się przez całe 
dwudziestolecie druciej Niepodległo- 
ści, że przywódcy „Piasta” zawsze ża- 

* chówywali się w stosunku dö lewic 
robotniczej wahająco, a czasem wręcz 
wrogo i niechętnie. 


KTO ZDRADZIŁ 
DASZYŃSKIE 


GO? 

Tow. Cyrankiewicz charakteryzuje 
sytuację w Polsce w okresie powsta- 
nia rządu lubelskiego w 1918 r. i pod: 
kreśla rzucające się w oczy zbieżność 
ówczesńych czasów z oktesem formo 
wania się Rządu Tymczasowego w 
Lublinie w 1944 r. Już wtedy stano- 
wisko przywódców „;Piasta” uniemoż- 

liwiło stwotzenie silnego Rządu Ludo 

wego i przeprowadzenie zdecydowa- 
-~ nych reform społecznych. W prawdzie 
dziś mówią ludowcy o Daszyńskim, 

BEC PT TEI EAEE DERE CT 


Sprawa Bloku 


na Ziemiach Odzyskanych, 


jze wspólnym strajkiem. 


Zrywają pertraktacje w sprawie 


chodnia”, 


wc najcięższej próby przebycia go- 


rączki wybórczej bez narażeńia MA 
szwank interesów narodowych i bez 


- zachwiania naszych zdobyczy pólitycz- 


kj ` „Jeżeli będziemy pamiętati, że każdyś 


Polak na Ziemiach Odzyskanych jest żoł- 


iny chłopów doprowadzi do wspólne- 
tgo zwycięstwa robotńiczo = chłopskie- 


jak o bohaterze narodowym, ale wte- 
dy gdy trzeba było zająć zdecydowa- 
ne stanowisko i poprzeć rząd ludowy 
Rząd Lubelski Daszyńskiego = od- 
wtócono się od niego plecami i zae 
częto paktować z endecją. Już wtedy 
Daszyński był dla nasżej reakcji nie- 
strawny. Rozpoczęto wygrywanie dzia 
łaczy w łonie PPS. Mówili przedsta- 
wiciele sttonnictw prawicy, że z Da- 
sżyńskimh nie mogą pójść razem, ale 
że Moraczewski n. p. już im bardziej 
odpowiada. Nie było też przypad- 
kiem, że reakcja bała się Daszyńskie- 
o. Daszyński nigdy nie żałamywał 
się. W ciężkich momentach wżmac- 
niał go hart charakteru i dodawał mu 
siły do wałki w imię ideałów socjaliz- 
mu i demokracji. i 

Tak zaczęła się dwadzieścia kilka 
lat temu „„współpraca” z piastowcami. 

PADEREWSZCZYZNA 
; I ROLA P. KIERNIKA, 

Od rządu Daszyńskiego w Lublinie 
= poprzez fząd Moraczewskiego W 
Warszawie doszła Polska do rządu 
Paderewskiego, który doszedł tylko 
dlatego do władzy, gdyż bogaci ode 
mówili płacenia poprzedniemu rządo- 
wi podatków; dlatego, że kraj musiał 


$ą|się poddać presji zagranicznego kapi- 


tału tym, co przysyłali białą mąkę i 
skondensowane mleko dla wygłodnia* 
łej ludności polskiej. 
Pamiętamy dobrze rządy Paderew* 
skiego, rządy, które przyniosły kár- 
kołomną zwyżkę cen i rozpacźliwą 
walkę klasy robotniczej, spychanej na 
dro nędzy. Paderewski nie potrafił 
zdobyć się na żadne zdecydowane sta- 
nowisko i głosił: mój rząd nie chce 
iść ani na lewo ani na prawo. Dziś 
tyki stanowisko zajmuje PSL, 
tóre mówi, że nie chce współpracy z 
reakcją. W tamtym ciężkim okresie 
ludowcy poszli na pakt z chieno. - pia- 
stem. Trzeba dziś przypomnieć no- 
wemu pokoleniu 
ten rok 1923, pdy w 5 lat bo wojnie 
sytuacja była taka, że kolejatże ogło- 
sili strajk generalny: że wtedy min. 
Kiernik, ówczesny minister spraw 
wewnętrznych, wydał żakaż zgtoma- 
dzeń i że 6 listopada urządzono szar- 
żę ułanów ña robotników w Krako- 
wie, wt mieście najżaciętszych 
walk ż chjeno-piastem, — 
KTO NIE CHCIAŁ STRAJKU 
POWSZECHNEGO PRZECIW - 
i SANACJI? . ” _.. 
Gdy w 1937 roku wzrastały siły 
klasy robotniczej, gdy wżrastała wal- 
ka 2 faszyzmem, gdy PPS była po wal 
kach marca 1936 r., które przyniosły 
załamywanie się sanacyjnych związ- 
ków zawodcwych -= wówczas zdawa- 
ło się, że ogłoszony strajk powszech- 


go. Niestety ludowcy nie zdecydowali 
się na stanowisko, jakiego wymagała 
chwila. PPS chciała wówczas wystąpić 
Gdy żgłosili 
się przedstawiciele CKW PPS w Kra- 


„akowie do ludowców ze swoim za- 


jowód grzechów PSL 


lasy - tobotniczej | 


stąpić ma w nocy ż soboty ma nié- 


memmen arasa Oni 


nej walce. Niektórzy przywódcy 
chcieli później wmawiać chłopom, że 
to robotnicy nie idą na strajk. Ale PPS 
udowodniła chłopom powszechny- 
mi strajkami, że na robotników mo-|k 
żna liczyć. Staczy — Piastowćy == 0* 
bawiali się strajku-=- tak, jak oba: 
wiali się własnej lewicy i == Wici —| się 
młodych chłopów. 

Wtedy prezes stróńnictwa w arty- 
kułach w „Piaście” strofował mło- 
dych wiciarzy ża ich radykalizm. 
LUDOWCY PRZECIW WŁASNEJ 

LEWICY ` 


Pamittny był tęż kongres Stronni-i 
ctwa Ludowego w roku 1939. Warto | poglądy niektórych , 
przypomnieć, jak na nim zachowali W ahania ludowców były częste. 
się niektórzy ludowcy. Na kongresie’ (DALSZY CIĄG NA STR. 3-ej) 


Na terenach nawiedzonych powodzią 


fkowski b. wiceprzewodniczący Komisji 


Poziom wody zbliża się do punktu kulminacyjnego) 


TORUŃ. Specjalny wysłannik So-|sły, który powstał wskutek  zatoru. 
cjalistycznej Agencji Prasowej udał | Stan wody na Wiśle oddziaływuje de- 
się w towarzystwie przedstawicieli| cydująco na pozióm rzeki Brdy, wy- 
władz. wojew. Pomorskiego na tere-| wołując kulminacj 
ny zagrożone powodzią w górę Wi- 
sły od Grudziądza i Chełmna. Oto je- 
go telacja: 

Przybyliśmy w dniu, który jest u- 
ważany ża najniebeżpieczniejszy. 

Główne koryto rzeki jest dotąd sku | vy 
te lodem. Z wysokiego tarasu dworu 
w Gorżnie, położonego nad samą Wi- 
słą, widać jak na dłoni Chełmno i Gru 
dziądz. Możńa do nich dojść pieszo pó 
lodzie. 

Oddziały saberów  żatrudnione sgj- 
przy zakładariu min. Co chwila sły- 
chać wybuchy i widać fontanny wody 
tryskającej w górę. 

W sobotę woda zalała wsie: Wå- 
skie-Pasieki, Strzelno- Wielkie, Strzel- 
nó-Polskie i Michalin. 

Ludność została wyćwakuowana, a 
thężczyźni ż ókolicznych wsi umacnia- 
ją pospiesznie wały. 

Inspekcji po zagrożonych terenach 
ipo Aly days w Świeciu, tów. 

rawczyk, który przy pomocy przewo- 
dniczącego WRN dr Wiechno i wice- 
wojewody Jakubowicza organizuje do- 
raśną pomoc dla ludności ewakuową- 
nej. 

W pobliżu nas znajdują się ŝamo- 
chody sanitarne i ciężarowe, na któ- 
rych . przywieziono -opał i żywność. »» 

W tej chwili stan wody zbliża się 
do punktu kulminacyjnego, który na- 


stwa pbowodziowego dla okolić Byd- 


działek. 


MOSKWA. Dziennik moskiewski 
„Prawda ocenia notę wystosowaną 
przez trzy mocarstwa do gen. Franco 
za akt niewystarężający i wżywa do 
przedsięwzięcia energicznych kroków 
przeciwko obecnemu ustrojowi w Hi- 
szpanii. „Doświadczenie wykazało, że 
perswazja nie przemawia do faszys- 
tówskich dyktatorów”. 

Zdaniem „Prawdy” nota pozósta- 


LONDYN. W klubie poselskim 
Partii Pracy doszło do ostrej wymiany 
zdań między krytykami a zwolennika- 
mi polityki zagranicznej min. Bevina. 
Pa raz pierwszy od 6 miesięcy Bevin 
brał udział w zebraniu, Okazało się, 
że we wszystkich sprawach, w szcze- 
gółności zaś związanych z polityką na 
terenie ONZ, może on liczyć na po- 
parcie przeszło 300 członków klubu, 
z ogólnej liczby 392. 

Na Sorani okazało się tównież, 


zielę. 

Stan pogotówia powodziówego w 
całym województwie, ogłoszóny w 
piątek, trwa nadal. 


WAŁ OCHRONNY 
PÒD SWIECIEM --. PRZERWANY 


BYDGOSZCZ (PAP). Zbliża się 
mmofhent krytyczny w sytuacji powo 
dziowej. Woda na Wiśle stale przy- 
biera. W ciągu jednej doby poziom 
wody w Tòtüniu i Chełmnie podniósł 


4 PSL-owskich intrygantów:, 


6-letnia lekcja historii mogła zmienić 
, ptzywódców.5 


wody w Bydgo-f 
szczy, Szczytowy okres niebezpieczeń-f 


goszczy minie æ niedzieli na ponie- 


„Perswazja nie dziala 
na faszystowskich dyktatorów” 


jzań W. Brytanii na 
| Wschodzie, w rejonie śródziemno- 
że wewńiątrz Partii Pracy utworzyły 


Miryża, że brak zgody między partiami na te-,hej grupy parlamentarnej 
amat przyszłej konstytucji może 
i go dzieli nas zaledwie kilka tygodni. Pre- 
Ńsiłki, by uniknąć kryzysu, lecz pomiędzy poj w 
gw cjalistami i komunistami z drugiej — panu- 


jnictw jakie nowa konstytucja ma 
jprzysziercu prezesówi rządu. 


$zu zebranie postępowych katolików i jak 
Bnych kół partyjnych mieli sł 
(jdalszeniu pozostawaniu strondictwa w rzą- 
Mdzie, Niektóre dzienniki francuskie 
śjdza, że partia jest gotowa lada chwila wy- 
Minak zdemeśtowanż przez przywódtę stron- 


aictwa Schumana, który oświadczył, że po- 
Blityka partii nia ulegnie zmianie, 


p oc 


Mo Anglii naj:oozniejszy wypadek w 


miarem zoępaniżówania maż o dalsze pół metra, osiącająć w 
strajku robotniczo = chłopskiego, któ-| Chełmnie 8,06 m. Kolumny ratowni- 
remu by już nie potrafiła się przeciw- j cze, saperzy, artyleria polowa, pracu- 
stawić policja gen. Składkowskiego— | ją bez wytchnienia, Wały ochronne 


i Jiüdowcy odmówili udziału we wspól- zagrożorńe są przeż nowy nurt Wi- 
niepo: Í amiina 
p ENEE RAN polskie, zarówno) 


Grożbu przesilenia we Francji 
na tle praw konstytucyjnych 


LONDYN. Korespondenci donoszą z Pa-j parlamentu Przewodniczący  komunistycz- 
Duclos złożył 
spowodo- przewodniczącemu Koństytuańty memoriał, 
w którym partia wypowiada się za jednolż= 
bowym parlamentem, obwiniając *Ruch Re- 
publikańsko - Ludowy (partia de Gaulle'a) 
o próby utworzenia nowego senatu, | 


Konstytucyjne- 
żeś Konstytuanty Auriol cżyni wszelkie wy- 
stępowymi katolikami ż jednej strony a so- 


je ostra tozbieżńość w sprawie pełnomoc- 
nadać 


W sobote wieczorem odbyło się w Pary- 
' MOSKWA (PAP). Agencja Tass, 
donosi z Budapesztu, że lewica wę, 
gierska partii ludowej wydała odezwę, ' 
potępiającą reakcyjne zakusy prawego 


donósi Reutet przedstawiciele prowincjonal 
sprzeciwiać | 


twier- 


stąpić z koalicji, Wiadomość ła została jed- 


— 


PARYŻ Komuniści trancuccy dómagają| misji Centralnej Związków Zawodo- 
się ustanowienia we Francji jednoizbowego 


Katastrofa podczas meczu 
piłki nożnej - 43 osoby zahite 
LONDYN. w sobotę wydarzył się 


jcek zawalenia ścian podtrzymujących 


Jpodwyższenie dła publiczności na strofy zebranych było 70.000 widzów. 


wych zapoznali się z metodami pracy | 


w szeregach 
jednolilej PPS 


Podczas gdy „Gazeta Ludowa” sód 
owiese i rozdmuchuje fałszywe pó- 
głoski, dobiegające ją z PIPE o 
onie 


rozdźwiękach w 


ym okresie. Pismo to ogłasza dekla- 


Jrację kilkudziesięciu statych «działaczy 


partyjnych, stających dziś do pracy 
politycznej. W deklaracji swej stwier- 
dzają oni, jakby odpowiadając na chę- 
ci rozbijania jedności Partii przez 


„Zasady wewnętrznej dtkmokracji w 
Partii w oparcis o karność, dyscyplinę i 
bezwzględną solidarność w działaniu na 
zewnątrz pozwolą każdemu- towarzyszowi 
oddawać wsżystkie siły w służbie dla Nie 
podległości i Socjalizmu. W dobie cięż* 
kich walk z wrogami Demokracji uważa- 
my ża konieczne utrzymanie jedności i w6 
lidarności klasy pracującej. 
Deklarację tę podpisali m. in. Sta- 
nisława Woszczyńska, b. wiceprezes 
Rady Naczelnej_PPS, Antoni Szczer- 


Ro, Jadwiga Próch- 


5 
ünik - Kronowa, Olena Haubold, dr. 


a 


wia otwartą kwestię likwidacji faszy- 
stówskiego reżimu w Hiszpanii. Rz 
tadziecki proponuje „aby Narody Zje- 
dnóczone zerwały wszelkie stosunki ż 
rządem gen. Franco, przyszły z po- 
mocą siłom demokratycznym i umož» 
liwiły narodowi hiszpańskiemu stwo* 
tzenie ustroju, który by odpowiadał 
jego życzeniom. 


Opozycja w łonie Labour Party 


zwalcza polityke Bevina 


się grupy, które całkówicie lub czę: 
ściowo krytykują obecną politykę za- 


graniczną W. Brytanii. Na czele opór. 
Tom Da- 


życyjnej grupy stoją m. in. 
berg i H. Zilliacus, którzy są zdania, 
iż Bevin popełniał omyłki o 
ku do końca. 

Członkowie grup opozycyjnych pór 
nę ap przedstawili na zebraniu wnio- 
sęk o wycofanie większości zobówią* 
Środkowym 


morskim i na Dalekim Wschodzie. 


Anglia sprzeciwia się odroczeniu 
wyborów w Grecji 


LONDYN. Premies grecki Sofoulis 
oświadczył, że rząd brytyjski odpowie 


cji ponownie grozi kryzys pabinetu. 
Wicepremier Kafandaris ogłosił, że 


dział odmownie na propozycję odró-jon i czterech innych, należących do 


czenia wyborów. W Londynie oświad- 
czono, żć nie ma gwarańcji, że odro- 
czenie wyborów przyczyni się w Gre- 
cji do rozwiązania trudności. W. Bry- 
tania zobowiązała się do wycofania 
swych wojsk po wyborach i pragnie, 
by odbyły się one jak najszybciej. 
LONDYN. Trzy tygodnie przed 
dńiem wyborów pow$Szechnych, Gre- 


Roziam 


"wśród ludowców węgierskich 


odłamu partii i stwierdza, iż zamierza 
utworzyć wspólny front z partią ko- 
imunistyczną, socialistyczną i narodo- 
wą partią. chłopską. 


Z pobytu KCZZ w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Delegaci Ko-| 


tadziśckich związków zawodowych o: 
taż zwiedzili w tejónie Moskwy sze. 
reg, zakładów przemysłowych i insty- 


tucji. 


Przedstawieiele Związku  Nauczy 
cielstwa Polskiego, którym towarzy- 


szył sekretarz gen. KCZZ tow. Rusi- 


nek „zwiedzili szkołę średnią Nr 157 
Delegaci 


ama (Jam 


byli óbeemi ma lekcjach w 
stadionie w Balton setki osób zostało | kilku klasach. Delegaci polscy wyra 
zasypanych. (fak dotychczas obliczaje | zili uznanie dla wzorowych warun 
i dziejach sportu piłki nożnej.” Wsku-| 43 osoby są zabite, a 50 odniosło ta: |ków, w jakich wychowuie sie młode 
ny. Na stadionie w momencie kata- | pokolenie w Związku Radziecki. 


postępowej partii republikańskiej mie 
nistrów, podadzą się do dymisji, chy- 
ba że data wyborów zostanie ódłożo- 
na co najmniej o jeden miè 
siąc. Milanas, przywódca strónnictwa 
rolniczo-republikańskiego ` grozi dý- 
misją z tej samej przyczyny. 

Premier Sofoulis oświadczył, że wy- 
boty odbędą się w oznaczonymi tete 
minie 31 marca. feżeli nie zdarzą si 
nieprzewidziane okoliczności, oczeki= 
wać należy bojkotu wyborów przeż 
partie lewicowe. 


m m MT) mi m 


Głodówka żołnierzy 
polskich w Anglii 


PARYŻ (PAP). W związku ż tož. 
miowami w Anglii na temat rozwiąza- 
nia polskich oddziałów ża granicą, 
kierownik misji likwidacyjnej, płk. 
Szymański wydał rozkaz przenośzenia 
jak największej ilości żołnierzy stacjo- 
nujących w Anglii do kompanii war- 
towniczych. W szeregu oddziałów żoł 
nierze polscy odpowiedziel! słedówe 


"W kilku wierszach 


- Generalissimus Stalin wydał na Kie- 
wht sbiad tia cześć premiera republiki mon- 
tolskiej, marszałka Czojbalsana, 

-= Kongres Słowiań amerykańskich wy” 
chat do prezydenta Trumana oświadczenie, 
w którym podkreśla niezadowolenie z powe 
du mowy Churchilla wygłoszonej w Fulton. 


począć- 


TKE ae Bir, Z 


Wielomilionowe straty 
= ow zabytkach kultury i dziełach sztuki 


(ws) Według dotychczasowych 
sprawozdań, ńadsyłanych do Biura 
Rewiadykacji i Odszkodowań przez 
wojewódzkie wydziały kultury i sztu- 
ki, kurie biskupie, centralny komitet 
żydowski oraz osoby prywatne, straty 


. Polski w dziedzinie kultury i sztuki o- 


bliczane są na 14 miliardów złotych 
(w tym 12 miliardów wynoszą straty 
polskiej architektury). . 

Jednocześnie ż ustaleniem tożmiaru 
zniszczeń, 
szkodowań odnajduje nieprawnie wy- 
wiezione przez Niemców, mienie, oraz 
opracowuje polskie żądania odszko- 
dowawcże. 

Orientówańo się, iż dzieła kultury 
i sztuki z Warszaw i Krakowa oku- 
panci wywozili na Slask, stamtąd kie- 
rując je na południowy zachód: ż Po- 
znania i Gdańska — w kierunku pół: 
notno-zachodnim. Do odnalezienia 
tych dzieł w wysokim stopniu przy- 


* ćzynili się byli więźniowie z Dachau, 


z 
r 
ai 
ZR 


s 


niejednokrotnie używani do ich prze- 


noszenia oraż kolejarze, śledzący z za: 


, Dnia 5 marca 1946 r. zginął 


DAWID 


W zmarłym schodzi do grobu 


żydowskiego i naszej instytucji. 


Biuro Rewindykacji i Od-| 


| tarz Mariacki, 


i nieodżałowanej pamięci nasz Dyrektor. 


B. P. 


i ofiarny opiekun dziecka żydowskiego. 
śmierć Jego jest niepowetowaną stratą dla społeczeństwa 


'Pogrążeni w głębokim smutku 


WSPÓŁPRACOWNICY AMERICAN JOINT 
DISTRIBUTION COMMITTEE. 


interesowaniem  kierynek transpor- 
tów. . 
Najpierw starano się odzyskać 


przedmioty, ukryte na ziemiach Pol- 
ski, Obecnie zwózka ich jest na ukoń- 
czeniu. Przewożoneę są na Wawel w 
Krakowie i do Zachęty w Warsza- 
wie, gdzie istnieją pracownie konser- 
watorskie, 

Poza grańicami Polski najwięcej 
dzieł odnaleziono w Austrii i Bawarii. 
Przedstawicielem Polski na tete- 
nach strefy amerykańskiej jest dr. Ka- 
rol Estreicher; który w połowie kwie- 
tnia b. r. przywiezie z Norymbergi ot- 
/ oraż ińne odzyskane 
obiekty muzealne. 

W Austrii ukryte były najcenniej- 
sze zbiory warszawskie. Ekipa pod 
kierunkiem mgr. Urbanowicza zabez-, 
pieczyła zbiory polskie znalezione na 
zamku Fischhotn w Tyrolu. Obecnie 
czynione są starania, aby uzyskać od 
władz amerykańskich pozwolenie na 
przewiezienie ich do kraju. 

Przed dwoma tygodniami przybyło 


tragiczną śmiercią ukochany 


GUZIK 


wierny syn nasżego narodu 


WIELOLETNI DYREKTOR | 
//| AMERICAN JOINT DISTRIBUTION COMMITTEE W POLSCE 
OFIARNY I NIESTRUDZONY DZIALACZ SPOLECZNY 


zginął dnia 5 marca 1946 r. tragiczną Śmiercią podczas katastrofy lotniczej w Pradze Czeskiej 
wfacając dą kraju z podróży służbowej <“ 


` Cześć Jego pamięci 
American Joint Distribution Cemmities 


` 


do Poznania 80 śkrzyń ze zbiorami 
pochodzącymi z ziem Wielkopolski. 
Zbiory te, wywiezione przez Niem- 
ców do Saksonii, zabezpieczyła Armia 
Czerwona. 

Od grudnia ub. róku mgr. Mora- 
wiński, delegat Ministerstwa Kultury 
i Sztuki przy międzysojuszniczych wła 
dzach okupacyjnych w Berlinie ma 
pieczę nad całokształtem spraw pol- 
skich żądań. rewindykacyjno-odszkę- 
wawczych z całego terenu Rzeszy Nie- 
mieckiej. W ten sposób stał się stałytn 
czynnikiem kootdynującym UHotych- 
czasówą działalńość w dziedźinie re- 
windykacyjnej w Niemczech. 

Jeśli chodzi d odszkodowania, na: 
leżne Pofsce za poniesiońe straty. na 
połu kultury i sztuki, postanowiono, 
że Polska, jakó jedyny ekwiwalent 
może otrzymać zbiory pochodzenia 
polskiego, znajdujące się w Niem- 


z : m 
Rodowód grzechów P.S.L. 
| 1 (DOKOŃCZENIE ZE STR. ż-ej) ! 
W marcu i kwietniu 1939 r., zit. ków wyciąga naukę demokracja pol- 


ciła się PPS do stronnictwa ludowe- 
go z propozycją urządzenia w całej 
Polsce zgromadzeń, domagających się 
powołania Rządu Obrony Narodowej 
w miejsce sanacyjnej kliki, w obliczu 
zbliżającej się wojny. Wtedy nie kłó- 
cono się przecież 6 mandaty. Cała 
kampania została dokładnie opraco* 
wańa, aż tu niespodziewanie na trzy 
dni przed umówionym terminem róż- 
poczęcie akcji N.'K. W. pod wpły- 
wem swojego prezesa specjalna: u- 
chwała ludowców odwołuje swój u- 
dział w manifestacjach, tłumacząc to 
naprężoną sytuacją międzynarodową, 
którą potrafią docenić jedynie ludow 
cy, jakby sócjaliści byli dziećmi. 

Tak byliśmy Świadkami ucieczek 
od sójuszu z robotnikami w momen- 
tach decydujących. To osłabiało oczy- 
wiście i naszą walkę. Po takim zacho- 


czech Oraz warsztaty pracy dla ha-! waniu się ludowców mógł Składkow- 


szych artystów. Wiele dzieł pocho- 
dzenia polskiego, których Niemcy nie 
mogli „zgermanizować”, jest ukry- 
tych przy muzeach. Dostały się one 
jw ich tęce drógą kupna, rabunku czy 
dziedziczenia. 


ski zakazać urządzania obchodów w 
dńiu 1-góo maja; powółując się na „pa- 
triotyczne stanowisko ludowców. W 


litych wydarzeniach tkwią korzenie 


|dzisiejszej sytuacji i dzisiejszej postal q 


wy przywódców PSL i z tych wypad- 
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10.000 WAGONÓW NAPRAW ILI | nad poziom wiórki przepięknę kościółek ź 


KOLEJARZE GDYŃSCY 

Wydajność pracy, gdyńskich kolejarzy 
zwiększa się bez przerwy. W kwietniu 1945 
r. naprawiono zaledwie 32 wagony W stycz 
niu bież. roku liczba wzrosła do 1990 na- 
praw wagonów towarowych, 766 osobowych, 
'47 parowozów. W ciągu dziesięciu miesięcy 
wykonano 2 obrotńtce, wmonńtowano 26 obra- 
biarek, 1 zapadnie, 6 dźwigów torowych, 2 
dźwigi elektryczne, 2 pompy wodne, 6 waś 
torowych, wyremontowano 5 pługów od- 
śnieżnych i 3 żurawie wodne Ostatnio od- 
była się uroczystość wypuszczenia ż napra- 
wy 10.000 wagonu z warsztatów kolejowych 
| w Gdyni. (s) 


KOŚCIÓŁEK NORWESKI 


07 ji 
B W KARPACZU 


; W Karpaczu - Bierutowicśch pod Jelenią 
Górą znajduje się tia wysokości 1.000 m 


EEE O A 63030038. 90 098-009 WOODA E i YA 


ý gruźlicą (wsh 


F 103.873 TON WEGLA PRZEŁA: | 
EA ró 


XII w. Zabytek ten wybudowany w Norwegii 
został następnie zakupiony przez drezdeńską 
akademię sztuk pięknych do Karpacza. 
Szczególną uwagę źwracają przepięknie tże- 
Źbiońe w modrżewiowym drzewie portale i 
kolumny, oraz oryginalna norweska wieżycz- 
ka z rzeźbionymi występami, w kształcie 
smóków. A 


PRZEDSTAWICIELE POT SKIEJ 
MŁODZIEŻY Z BELGII 
WE WROCŁAWIU 


We Wrocławiu bawią przedstawicicie pol 
skiej organizacji młodzieżowej „Grunwald“ 
w Belgii. Przybyli oni na Dolny Śląsk, aby 
zażnajomić się z Warunkami pracy i możli- 
wościaiał przesiedlenia polskich robotników 
fachowych z Belgii na Ziemię Odżyskaną. 

" Delógaci oświadczył, że fuż w krótkim 
czasie przybędzie pierwsza grupa młodzieży 
polskiej z Belgii, która pragnie pracować dla 
kraju. ` ; 


POWRÓT POTSKICH STATKÓW 
R ANOGDYNE m 


| W tych dniach przybyły do Gdyni pietwe 


$ze z rozpoznanych przez Specjalfią komisję 
statki polskie, uprowadzone przez Niemeów 
‘Sa tö holowniki „Ursys” i „Żeglarz Wsku- 
tek burz na Bałtyku podróż z Kilonii za- 
miast 30 godzin trwała 2 tygodnie i statkom 
kilkakrotnie groziło zatomęcie. (8). 

DLA STUDENTÓW TORUNIA 

Mieszkańcy Torunia przychodzą 2 pómó- 
cą młodzieży "akademickiej, organizując 
kładkę pieniężną. Wielka bowiem. liczba 
studentów wmiwersytetu im. M. Kopernika 
żyje w bardzo ciężkich warunkach material: 
nych, Wielu z nich pracuje na uttzymanie 
rodzin, Badania wykazały, że stosunkowo 
dgromna liczba studentów zagrożona fest 


OWAL W L 
GDY | 
Port gdyński tadal odczuwa Braki, trzą- 


port węgla przez pott gdyński w miesiącu 
lutym wyniósł ogółem 103,873 ton (wsj. 


x i |port dò przeładunku węgla, Pomimo to, eks- 


ska. Historia się powtarza, ale w was 
runkach niewątpliwie cięższych. 


WIECZNE WAHANIE SIĘ 


Dziś PSL liczy na nastroje wynikłe 

z trudnych warunków  gospodar- 
czych. Chcieliśmy mieć jasną sytuację. 
Tym powodowane było wyznaczenie 
PŚL-ówi terminu wypowiedzi do 1-go 
marca. Ale PSL chciałoby dalej balan- 
sować. Obiecywać — nie zajmując 
żadnego obowiązującego stanowiska. 
jednak my zmusiliśmy ich naszym ter- 
minem do jasnej decyzji. Ta decyzja 
była bardzo niewygodna dla panów 
z PSL, gdyż ich cała tradycja pówo- 
jenna — to wieczne wahanie się. PSL 
oi sie gry otwartej, gdyż wić, że wy- 
gans jest po nasżej sttońie. Nam je- 
nak zależało na wyjaśnieniu s ji 
bez względu na życzenia PSL. My mu- 
simy przygotować się dö nieuniknio- 
nej walki, gdy PŚL nie pójdzie do wy- 
botów w bloku sześciu stronnictw. Z 
tego wynika dla patti konieczność 
mobilizacji klasy robotniczej. Musimy 
przygotować się do wygrania nadcho- 


klasy robotniczej. 
„ANGLICY” Z PSL 


Gdy tzuciliśmy w listopadzie 1945 
r. has.ło bloku sześciu stronnictw, to 
dla uchronienia Polski ostrych 
walk politycznych w okresie odbudo- 
wy. Mówią zresztą o tymi wyraźnie 0-. 
publikowane przez nas dokumenty z 
rozmów z PSL. Doskonale zrozumieli 
potrzebę stworzenia takiego bloku ba- 
wiacy u nas niedawno socjaliści an- 
oiełscy, posłowie Partii Pracy, nie 
skłonni do ulegania sugestiom i kie- 
rujący się wyłacznie własnym sądem 
i polegający wyłecznie na swoich ob- 
serwacjach, w których byli zupełnie 
niesktepowani. Stanowisko ich jest 
znane. Wypowiedżieli się ża koniecze- 
nością bloku 6 stronnictw. Są, jak wi- 


dżimy mniej angielscy od naszych „Am. 


plików” 2 PSL. 


ROZBIJACKIE PRÓBY 


Następnie mówca omawia $tosuńek - 


PSL do PPR, z którą PSL otwatcie 
walczy i do PPS — którą, usiłuje ko- 
kietować. eśt tutaj wyrazna gra na 
dalsze rozbijanie bloku stronnictw 
demokratycznych, a w szczegółności 
na rozbicie jednolitego frontu klasy” 
tobotniczej. | 


ta pra mogła się ustać. 
PPS tkwi mocno korzeniami w ży- 
ciu pólskim. Nie od dziś znamy wro- 
|oów klasy robotniczej. Gdy teakcja 
wskrzesiła swoje najhaniebniejsze tra- 


dycje (morderstwo preżydeńta Naru- 
kapturowe mordy, bojówki - 


towicza, 
oenerowskie i t. p.), gdy dò nich na- 
wiązuje dziś NSZ, gdy atak reakcji bę- 
dzie się wzmagać = wtedy nie będzie» 
my rózprawiać 6 integralnej demokra- 
cji i owoców zwycięstwa nie poźwoli- 
my sobie odebrać. 

Wesbrzemy Beżpieczeństwó, tga- 
na policyjne, żasiłając je swoimi naj- 


mać fei zdobycze — musimy stać twar- 
dó, zabezpieczyć drówe marszu 
statecznegó zwycięstwa sócjalizmu. 


zącej walki o utrwalenie zdobyczy 


est to gra bardzo przej- 
rzysta i klasa robotnicza zbyt wielkie. 
ma doświadczenie z przeszłości z” 
walk, z porażek i ze zwycięstw, ażeby. 


łepszymi członkami, nie damy podciać 
podstaw demokracji polskiej: by uttzy- 


dó o- 


HELENA BOGUSZEWSKA 22) 
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NIGDY NIE ZAPOMNE... 


Do rachunku należą zmarli i figurują pód „ist”, aż do 
następnego dnia, SS-man nogą trąca każdego, próbując, czy 
to nie wypchana kukła. 

— Mütze abl.. — i wszystkie ręce mają się poruszyć 
tek, żeby to wyglądało, jak jedna ręka. 

a Asbeiukówiańdó formieren! i ; 

Bramy poszczególnych „pól'' otwierają się jednak dopie- 
ro wtedy, gdy dokoła całego obożu zostanie zaciągnię!a war- 


ta, eo jakieś 30 do 50 kroków. Z wież strażniczych również. 


czuwają: cały obóz widać z wież, jak na dłoni. Przy bramie 
stoją władze, starszyzna obozu: Feldfuehrer, Arbeitsdienst- 
fuehrer z asystą, uroczyście... $ 

Wychodzą. Każda. kolumna. do swego miejsca pracy. 
Kotówódy ludzi w pasiakach wychodzą z bram poszczegól- 
nych „pół”, przechodzą, znikają. Niekiedy nawet wychodzą 
poza bramy obozu, poza wielkie obozowe tereny, do pracy 
w mieście. i 

Bloki pustoszeją. Zostają w nich tylko blokówi, sprzą- 
tacze, pisarze, fryzjerzy, punkciarze czyli więźniowie podej- 
rzani o chęć ucieczki, z punktami czyli łatami, naszylymi na 


niebem. Z daleka, pomiędzy barakami, widzę, jak łażą jaa > — Czy pracując podnosili słowy I patrzyli, jak dym idzie . 


kies schylone posiacie, grżebią w ziemi czy w śmieciach, 
szukają czegoś. To szabrownicy, plaga tych miejsc i hańba 
tych czasów, szabrownicy, z którymi walczy się napróżno, 
bo zresztą mieudolnie i jakby beż przekonania. Zbiegają się 
z okolicznych wsi i. miasteczek i ż samego Lublina, 
wygrzebują co się da że stosów śmieci i odpadków, rozdra- 
pują pamiątki po więźniach, w pierwszym rzędzie, oczywi» 
ścię, kosztowności, o których krąży legenda, przytem jed- 
nak rożrżucają, wyciągają i niszczą dokumenty więzienae, 
dowody, listy... I ciągle nie mia na to żadnej rady, mimo, że 
na Spokojnej wszyscy ubolewają na tym. 

Może tak samo zgięci, ź twarzami nad ziemią, chodziki 
„gamele” po obozie za czasów niemieckich? Opowiadał mi 
ktoś, że ż tymi „gamelami”* zawsze była bieda, bo kiedy się 
spostrzegło. z daleka SS-mana, trzeba było czym prędzej 
baraku, żeby nie plątał się i nie pokazywał SS-manowi na 
óczy. Bo SS-man bił „Kapo“ za to, że chorzy łażą, „Kapo 
bił „gamela”; a „gamel” się przewracał i już więcej nie mógł 
wstać o własnych siłach — apałyczny, nawpół żywy „ga- 
mel”, człowiek-szkielet, człowiek-cień..  - 

Wiatr cienko pogwizduje w poplątanych drutach, wy- 
bujałe chwasty miejscami kładą się pod wiatrem, jak zboże. 


* Więc jakżeż to było? „Gamele' łażą pomiędzy blokami, blo- 


bluzie w okolicy serca, między łopatkami i na spodniach. . 


Zostają także „gamele” łażący między blokami, którzy do 
żadnej pracy już niezdatni, i 

Stoję teraz przed barakiem, rozglądam się dokoła po tej 
ziemi, chyba najsmutniejszej pod słońcem, Usiłuję sobie wy- 


obrazić jak to było, kiedy wsżyscy żyjący i jako tako jesz: - 


cze poruszający Się, szli do pracy, jedna grupa tu, druga tam, 
dałeko od siebie, bo teren obozu jest ogromny, choć mniej 
więcej równy. Wcale nie widać końca i wcale nie wiadomo, 
gdzie właściwie się jest. Wszędzie druty i chwasty, chwasty 
i druty i rzędy jednakowych baraków pod nisko nawisłym 


kowi sprzątają wewnątrz bloków, grupy ludzi w  pasiakach 
aomi kommando takie i owakie: jedni uprawiają zie: 
rmię, sadzą kapustę cży wykopują buraki wybujałe na ziemi 
żyźnionej popiołami z krematorium... A obsługa kremato- 
rium, mieszkająca między piątym a sżóstym „polem”, tam 
gdzie hałdy, też przecież poszła do poc 

Każdy robi swoje: jedni na roli, inni w krematorium, 
jeszcze inni segregują rzeczy w magazynach, żwirują drogi, 
kopią buńkry, pracują przy garażach. 
krach i garażach, to było najgorsze, katne Kominando, w Za- 
łożeriu pomyślane tak, żeby ludzie uńiierań już po paru ty- 


godniach, nawet niekoniecznie od bicia, tylko po prostu od 


samej pracy. 


X 


' lepszych, każdy chciał tam się dostać, bo 


chówać lakiego „gamela” do pierwszego lepszego pustego 


ommando przy biń= - 


2 komina? Bo przecież obsługa 
pracy... 

(«m Hieronim Wierzyński też zginął, choć nie pracował 
w karnym Kommando, tylko w kuchni — nagle sobie przy- 
pominam. — Kuchnia, to było dobre Kommando, jedno z naj- 
d dachem ije- 
dzenie można było mieć lepsze. A jednak Hierónim Wie- 
rzyński tam właśnie zginął, umarł pobity przez kucharza za. 
to, że coś do kogoś powiedział wtedy, kiedy nie wolno było 
rozmawiać. Żył jeszcze trzy dni, ale już zupelnie złamany, 
pozbawiony wszelkiej odporności, A ten młody ksiądz © ža- 
pomnianym nazwisku... Opówiadali 6 nim, że siłacz, zupełny- 
atleta i dostał się odrazu do kuchni, co było szczytem ma- 
rzeń dla wielu, à jednak umarł po trzech tygodniach, złarta- 
ny już po pierwszym dniu pracy, trafiwszy nieszczęśliwie ña 
taki dzień, kiedy praca przy skrobaniu kartofli cży obie- 
raniu brukwi, trwała w kuchni przez 20 godzin bez krtań” 
W każdym Kómmando można było zginąć w każdej chwili, 
z każdego Kommando przynoszóno wieczorem trupy; ile ich 
było potrzeba do rachunku na każdy dzień, | “ù, 

Więc tak: obóz pracuje, obsługa krematorium też pra- 
cuje. Nie wiem, gdzie leżało tō pole węglowe, pomiędzy. pią- 
tym i uya nie poi tam, ale wciąż muszę patrzeć 
na asły, sterczący kómiń. 

"0 drugiej będzie tam czekał na mnie samochód. Kiedy 
dym szedł z kómina, cały obóż na pewno też patrzał i wie- 
dział, co to znaczy. I 
okresy, kiedy dym nie szedł z komina, kiedy komin stał wý- 
gasły, martwy, jak teraz. Opowiadano mi jednak, że i w M 
starczyło najdrobniejszej rzeczy, żeby śmiertelny strach, jak 
dreszcze przebiegł po całym obozie. Na przykład” elektro- 
monter przyszedł do krema'orium — i natychmiast ż „pola 
na „pole”, ż baraku do baraku idzie fama, że już, że żaraż się 
zacznie... Wieści ob'egały obóz momentalnie, jakby nie było 
drutów. jakby mie było strażników ani w ogóle żadnych 


przeszkód... $ * w. a: ah 


remałtorium też poszła dö, 


4 


) 
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Bywały jednak takie dni, czy nawet 
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Sir. 4. 


„ROBOTNIK” 


2 ambulatoria i.3 apteki 


to caly spadek po wojnie Uhezpieczalni Społecznej w Warszawie 


Warszawska Ubezpieczalnia Społe- 
czna w czasie wojny i powstania zo- 
stała zupełnie zniszczona. Szkody po- 
niesione przez tę instytucję oblicza 
się na 230 milionów złotych przedwo: 
jennych. 

DWA AMBULATORIA 


Obecnie przystąpiono do odbudo- 
wy i organizacji aparatu ubezpiecze- 
ńiowego. Na Pradze uruchomiono 


ambulatorium przy ul. Jagiellońskiej 


"Nr. 34. W Warszawie czynne jest 
ambulatorium przy ul. Koszykowej 
Nr. 37 w lokalu wypożyczonym przez 
izbe Lekarską. 

W odremontowanym gmachu daw- 
'nepo szpitala Ubezpieczałni ną Solcu 
„znalazły pomieszczenia biura zarządu, 
pracownia roentgenologiczna, przy- 
rodo - lecznicza . i  bakteriologiczna. 
Czynna jęst również i apteka. Oprócz 


niej czynne są jeszcze apteki przy ul. 
" Jagiellońskiej 34 i Radzymińskiej 109. 


o Liczba 3 aptek jest nie wystarczają- 
ca, Co powoduje, że około 90 proc. re- 
cept, wystawianych przez lekarzy U- 
bezpieczalni musi być wykonywana w 
aptekach prywatnych. 
| "Na skutek tega ceny, płacone za le- 
ki są dość wysokie i przeciętnie wy- 
noszą około 37 zł. za jeden przepisa- 
ny. środek leczniczy. 

_Dotkliwie daje się odczuć brak po- 
trzebnego sprzętu i urządzeń  leczni- 
czych, które częściowo zostały znisz- 
czone, lub wywiezione. W roku bie- 
żącym projektuje się otwarcie własne- 
ARG 


Organizacja sądownictwa 
"na Ziemiach Zachodnich 


Pierwszy etap organizacji sądowni- 
ćtwa na Ziemiach Zachodnich można 
uważać za zakończony. W najbliższym 
czasie ukażą się cztery, rozporządzenia 
ministra sprawiedliwości o utworze- 
niu całej sieci sądów, a mianowicie: 

W., apelacji wrocławskiej — 8 są 
dów okręgowych i 34 grodzkie (w 
każdym powiecie), w apelacji olsztyń- 
skiej — 4 sądy okręgowe i 20 grodz- 
skich, w apelacji gdańskiej — 7 sadów 


r okręgowych i 57 grodzkich, na Ziemi 


Lubuskiej, należącej do apelacji po- 
znańskiej — 3 sądy okręgowe i 28 
grodzkich. 


MERSER TN o. 


dakcji list w sprawie sporu z PUS-em na te- 
mat domu przy pl. Narutowicza: 

„W sprawie Domu Akademickiego przy 
pl. Narutowicza 5, która tak głośnym echem 
odbiła się w prasie, mieliśmy wyraz opinii 
publicznej w postaci reportażu znanej pu- 
blicystki ob. Wandy Melcer, mieliśmy rów- 
nież i felieton PUS'u pt.: „Nie tylko dzieci 
| krzyczą, ałe i PUS także” Nie było jednak 
do tej pory głosu najlepiej poinformowanych 
w tej sprawie, a mianowicie młodzieży aka- 
demickiej. 

" PUS w swoim artykule pisze, że w repor- 
tażu ob. Melcer „nie tylko dzieci krzyczą, 
ale nadto krzyczy pobieżność podawanych 
w nim informacji”. 

Być może, że PUS -ma w tym wypadku 
trochę racji, chociaż.. w odwrotnym kierun- 
ku. I właśnie dlatego chcielibyśmy, żeby 4 
nasz głos dotarł do opinii publicznej i uzu- 

ił w znacznym stopniu to, co uznane by- 

o za pobieżne. Nie jesteśmy bynajmniej za- 
ciętymi wrogami PUS'u, owszem uznajemy 
ważność tej instytucji, nie znaczy to jednak 
by ważność instytucji negowała należne nam 
prawa. « 

Tak się jakoś złożyło, że PUS w swoim 
felietonie wspomniał. o jednej rzeczy z repor 
tatu ob. Wandy Melcer, a mianowicie o o- 
grzewanin pomieszczeń akademickich. Tu 
właśnie prawdopodobnie jest ta „pobieżność 
podawanych informacyj”, gdyż w chwili.gdy 
artykuł wyszedł, kwestię tę załatwiona. By* 
ła jeszcze i inna sprawa, która jest w tej. 
chwili załatwiona, ate o której wolano nie 
wspominać. Mianowicie w styczniu PUS za- 
bronił studentom używania tualet, korzysta- 
mie zaś z tualet na piętrach zamieszkałych 
przez akademików było niemożliwe z powo- 
du, niedochodzenia wody. Kiedy w tej spra- 
wie interweniował jeden z gospodarzy pię* 
trowych u dyr: administracyjnego PUS'u 
ob. Ungera, poradzono mu, by sobie studen- 
ci kupili pewne naczynia. 

Fel ob, Ungerze, tak nie powinien nam 


| radzić dawny „przyjaciel młodzieży” z tere- 


nı bratniaków lwowskich. 

A teraz kilka słów prawdy na wzmiankę 
„że opiekunowie i krzyczące dzieci chcą 
wtargnąć do pomieszczeń, wypracowanych 
przez innych". I tu PUS. przybiera minę 
moćno skrzywdzonego. 

On się napracował o chłodzie i głodzie. 
męczył przez całe pół roku i to mu chcą za- 
brać, a nawet odebrano mu już piąte i szó- 

| ste piętro. Cicho jest tylko o tym, że u ku- 
watora Fundacji Akademickiej leży stek ra- 


"CENY OGŁOSZEŃ: 


AGUJE KOMITET / R — 05254 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 

tłustym drukiem 100 proc. 

_ Ogłoszenia przyjmułą: Dział Ogłoszeń Robotnika” 
Placówki „Czytejnika” w Warszawie: Środkowa 
Biur. „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, 


go szpitala Ubezpieczalni na 80 łó- 


żęk. "> a 
BRAK POMIESZCZEŃ 
DLA LEKARZY 
. Personel lekarski Ubezpieczalni ilo- 
ściowo jest zupełnie wystarczający, na- 
tomiast sprawa rozmieszczenia go na 
terenie miasta w niektórych dzielni- 
cach przedstawia się tragicznie. 

Cała Ochota i Okęcie nie posiadają 
na swym terenie ani jednego lekarza 
domowego. To samo również jest i na 
Woli, która od ul. Ceglanej na zachód. 
nie posiada zupełnie lekarzy domo- 
wych. 


Wszelkie próby, podjęte przez U- 
bezpięczalnie. dla poprawy tego stanu 
rzeczy nie dały rezułtatu. 

W Warszawie jest obecnie około 
100.000 xubezpieczonych. Ubezpiecze* 
niu, według dekretu KRN, podlegają 
wszyscy pracownicy państwowi, samo 
rządowi i rolni. Obecna składka ubez- 
pieczeniowa wynosi od 4,5 proc. do 
5,6 proc. od ogólnego miesięcznego 
zarobku pracownika. Dla pracowni- 
ków państwowych oprocentowanie to 
wynosi tylko 3,5 proc. 

Poważne trudności napotyka Ubez- 
pieczalnia przy ściąganiu składek. 


Mieszkańcy tych dzielnic zmuszeni | Szczególnie duże firmy są bardzo o- 


są dla zasięgnięcia porady kaski | 


udawać się do śródmieścia. 


pieszałe przy wypłacaniu, należnych 
nich sum. 


errory 


Sztuka „Wrosli w ziemie” 
zdobyła pierwszeństwo na konkarsie TUR 


Towarzystwo Uniwersytetu Robo- 
tniczego ogłasza wynik na konknrs 
rozpisany na sztuke sceniczną, w któ- 
tej wyróźniono i nagrodzono 5 prac. 
Skład sadu konltvrsowego stanowili 
dyr. K. Czachowski z ramienia Min. 
Kultury i Sztuki, dyr. [. M. Miller z ra 
mienia Związku Zawodowego Litera- 
tów Polskich orez przedstawiciele 
TUR; tow. tow.: J. Wesołowski, dr. 
Br. Wieczorkiewicz i T. Żeromski. 

Spośród 30 nadesłanych sztuk sce“ 
nicznych wyróżniono i nagrodzono 5 
prac. Pierwszej nagrody są konkurso- 


wy nie przyznał, druga nagroda w Ti 


sokości 10.000 zł. została przyznana 


Robotnicy i 


nauczyciela 


sztuce p. t. „W rośli w ziemię”, której 
autórką jest Maria Witkowska, kie- 
rowniczka świetlicy na Śląsku, trzecia 
nagroda w wysokości 8.000 zł.—-sztu- 
ce p.t. „Sprzed lat 40-tu”, której auto- 
rem jest Benedykt Hertz. 

Poza tym wyróżniono i przyznano 
kwoty pieniężne za następujace prace: 


„„Zaotzemy zagon ojczysty” Romualda 


Cyryngera (6.000 zł.), „Propaganda 
dla propagandy” Janiny Fligiel - Woj 
ciechowskiej (4.000 zł.) oraz „Żniwa” 
Marii Cholewskiej (2.000 zł.). 

Rękopisy sztukęnagrodzonych zosta 
ną odesłane. 


> 


jako rezyserzy teairów amatorskich 


KATOWICE. Z inicjatywy Wydzia 
łu. Społecznego Ministerstwa Kultury 
i Sztuki odbyło się w wojewódzkim 
Domu Kultury w Katowicach otwar- 
cie pierwszego w Polsce Kursu dła re- 
żyserów i kierowników teatrów ama- 
torskich. | 

Uczestnikami kursu są przeważnie 
robotnicy, młodzi i starzy z ośrodków 


miejskich, jak wiejskich. Poza robotni 


chunków ma parę milionów złotych za re- 
mont piątego i szóstego piętra nadesłanych 
przez PUS, a dziwniejsze ka że za nie- 
które prace są rachunki podwójne, gdyż ma 
Fundacja swoje, jako że. ona wykonała te 
roboty, a swoje nadesłał, również PUS Nie- 
wiadomo tylko, czy ostatnie słowo w tej 
sprawie nie będzie należało do Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. i 

L jeszcze na dodatek ci niedobrzy akade- 
micy chcą tej tak skrzywdzonej instytucji, 
jaką jest PUS odebrać dalsze piętra... 

Niech wie opinia, krzyczy PUS. że wtedy 
„nastąpi rozgardiasz w organizacji z takim 
trudem zmontowanej maszyny transportu sa 
mochodowego i wtedy krzyczeć będzie nie 
tylko kilkaset akademików, ale setki tysięcy 
"dzieci i starszych”. 

Owszem. zgadzamy się, że na przekazanie 
pierwszego | drugiego piętra, gdzie są urzę- 
dy, trzeba pewnego okresu czasu. Garaż sa- 
mochodowy jest nam niepotrzebny. Ale trze- 
cie i czwarte piętro, to w 90-ciu procentach 
prywatne mieszkania pracowników PUS-u, 
którzy sami często w rozmowach z akademi- 
kami na pytanie, dlaczego tu mieszkają, a 
nie na mieście, odpowiadają: „Tu mamy bez 
płatne ogrzewanie”... 

Co mają w tym wypadku powiedzieć ci 
akademicy, którzy ze względów na niemożli- 
wość płacenia prywatnych cen za mieszka- 
nia musieli zrezygnować z nauki? 

Co powiedzą na to setki tych, których 
niezałatwione podania leżą u kuratora FDA? | 
Czy i oni nie będą musieli ustąpić przed 
końcem roku akademickiego? 


Co mają powiedzieć mieszkający już w 


tym domu akademickim studenci, którzy nie 
mają dostępu do łaźni i pralni, którzy nie 
mają stołówki, bo zajmuje ją PUS? Czy i te 


kami widać też nauczycieli. Wielu z 
nich ma za sobą już dawną przeszłość 
teatralną; pracowali jako członkowie 
teatrów amatorskich, a nawet zawodo-. 
wych, większość znich jednak stano- 
wi materiał surowy jeszcze na tym po- 
lu, owiany jedynie wielkim umiłowa- 
niem sztuki teatralnej oraz szczerą 
wolą nabycia jak największych wiado- 
mości w tej dziedzinie. ; 


ikademicy mają głos! 


Młodzież akademicka (madesłała do Re-' 


tak nieodzowne dla akademików urządzenia 
są tak potrzebne d!a dobrego działania tran- 
sportu samochodowego, że nie mają oni 
tam wcale wstępu? „ i; 

I będzie na prawdę wstyd i zrobi się wiel 
ki krzyk, jeżeli studenci będą musieli zwró+ 
cić się da UNRRA o przydział proszku 
„against insects“? A 

Temu tylko można, zapobiec przez: 

(+1) jak najszybsze oddanie trzeciego i 
czwartego piętra akademikom; 

2) udostępnienie į przekazanie FDA łaź- 
ni, pralni, basenu i stołówki; 

. 3) zupełne rozwiązanie w przeciągu pe- 
wnego okresu czasu „małżeństwa” PUS-u z 
młodzieżą í 

Tu chcielibyśmy podziękować publicznie 
na łamach „Robotnika“ ob. Premierowi O- 
sóbce-Morawskiemu, który w styczniu od- 
niósł eię bardzo przychylnie do petycji mie- 


szkańców Domu Akademickiego przy placu. 


Narutowicza:i zakreślił wyżej podane punk- 
ty z adnotacją: „B. pilne, ministrowi Komu- 
nikacji do załatwienia”. 

Dziwne tytko, że ta petycja leży gdzieś 
jeszcze w Ministerstwie Komunikacji ciągle 
jako: do załatwienia. 

Myślimy, że ta opinia ob. Premiera mówi 
sama za siebie i nie przeszkadza sprawnemu 
działaniu transportu samochodowego. 

Twierdzimy, że półroczny wysiłek PUS-u 
przy ręmoncie czterech pięter jest zbyt ma- 
ty iw stosunku do dwudziestoletniego wysił- 
ku młodzieży akademickiej, która ze swoich 
składek, ofiarności społeczeństwa i pomocy 


| Polonii Amerykańskiej ten dom wybudowa- 


ła, aby to uprawniało tę instytucję do wystę 
powania w roli właściciela i niędopuszcza- 
nia lub dopuszczania studentów do tych czy 
innych urządzeń”. 


Skazanie na śmierć volksdeuichów 


« (SAP). Specjalny Sąd Karny w Lublinie 
rozpatrywał sprawę Emila Arndta, volks- 
deutscha i członka „Hilfspolizei" na terenie 
Chełma i Starachowic. 

Oskarżony od początku 1941 r. aż do koń 
ca okupacji niemieckiej brał udział w doko- 
nywaniu zabójstw osób, z pośród polskiej lu- 
dności cywilnej, w masowych aresztowaniach 
Polaków, łapankach, akcjach pacyfikacyj- 
nych. przesiedleniach ludności żydowskiej do 
ghetta, egzekucji 12 Polaków, powieszonych 
na Rynku. 

Oskarżony do ludności polskiej i żydow- 
skiej odnosił się w szczególnie wrogi i sady- 


drożej 


Dział Reklamy Spółdz Wvdawn 


zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, 
W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. 
* — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 
7. Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62. Puław 
Targowa 70 —Wolność” Warszawa. U 


styczny sposób, szczuł przechodniów specjal 
nie na ten cel wytresowanym psem, prowa- 
dził na rozstrzelanie kilkunastu skazanych, 


"boso, podczas silnych mrozów. 


Specjalny Sąd Karny skazał go na karę 
śmierci. i 


Na karę śmierci skazany został również 
Juliusz Hein. volksdeutsch. żandarm niemiec 
ki i członek SD w Lublinie, a następnie w 
Chełmie i Starachowicach Skazany brał czyn 
ny udział w obławach na partyzantów i 
skoczków spadochronowych W wyniku tej 
akcji ujęto 4-ch skoczków radzieckich.. 


„Wydawnictwo ludowe” 


pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe I mm c 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Polska AgencjaPrasowa PAP Biuro Osłoszeń i Reklam — Warszawa, „pzy tdi 
elnie gazet Pl Inwalidów (Żolibórz). 


ka 49. Roz dzi 
rg” Eat „GLOB” — Dział Reklamy — uł Złota 4. - 


| Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej 
— ul Bagatela 10. m 35. tel nr 367 79 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedaa”. 
F i 4 


WSPÓLNY WIEC PRZEDWYBORCZY 
* PARTII PPS I PPR. 


Dnia 9 bm. w sali zebrań fabryki Wedla 
na Pradze odbył się wiec przedwyborczy. 
or$?nizowany przez dwie partie robotnicze 
PPS i PPR. -Po szeregu przemówień zebrani 
powzięli jednomyślnie rezolucję, w której 
potępiają stronnictwo PSL, odrzucające pro- 
pozycję bloku wyborczego. / 

Zebrani wzywają do dalszego umocnienia 
jedności robotniczej i współpracy PPS-ow- 
ców i PPR-owców — najlepszej gwarancji 
całkowitego wytępienia reakcji. 

W końcu zebrani przyrzekają nie szczę- 
dzić wysiłku. by zapewnić zwycięstwo bloko- 
wi 4-ch stronnictw, > 


ZEBRANIE AKTYWU PPS I PPR 
DZIELNICY PRAGA 


W sall kina przy ul. Szwedzkiej na Pra- 
dze odbyło się wczoraj wspólne zebranie ak 
tywu PPS : PPR dzielnicy Praga, à 

W imieniu Polskiej Partii Socjalistycznej 
przemówił do zebranych tow. Fotek, podkre- 
,ślając stanowisko PPS w akcji wyborczej i 
konieczność zjednoczenia wszystkich demo- 
kratycznych sił narodu dla utrwalenia wła- 
dzy ludowej i szybkiej odbudowy kraju. 

Z kolei z ramienia PPR zabrał głos tow. 
Starewicz, omawiając znaczenie wyborów w 
obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju, ; 

Zebrani przyjęli rezolucję stwierdzając 
konieczność zjednoczenią wszystkich sił de- 
mokratycznych w nadchodzących wyborach 


(i utworzenia bloku wyborczego dla ostatecz- 


nego rozbicia sił reakcji, dla szybkiej odbu- 
dowy kraju, dla utrwalenia naszych granic 
na zachodzie, dla poprawy położenia mas 
pracujących kraju, dla zaprowadzenia ładu i 
porządku. Zebrani potępiają * stanowisko 
przywódców PSL, kfórzy odrzucili wyciągnię 
tą rękę klasy robotniczej. 


DZIELNICA MOKOTÓW 


W. środę, dnia 13 b. m. o godz. 17-ej od- 
będzie się postędzenie Komitetu Dzielnicy w 
lokalu przy ul. Chocimskiej: 4. 

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS 


Zebranie Egzekutywy WK PPS odbędzie 
się w poniedziałek 11.111 o godz. 14-ej w lo- 
kalu WK Śnieżna 4 vA 


Podziękowanie wdowy 


W dniu 21 listopada 1945 r. został 
zamotdowany przez bandytów z NSZ 
Stanisław Krzywdziak, członek Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. | 

Wdowa po tow. Krzywdziaku przy 
słała do Redakcji następujące podzię- 
kowanie z prośbą o zamieszczenie: , 

„Składam podziękowanie Sekretarzo 
wi Generalnemu tow. Cyrankiewiczo- 
wi za ułatwienie mi przeniesienia naj- 
droższych zwłok mego męża, zamordo 
wanego w Puławach. Dziękuję rów- 
nież towarzyszom Dzielnicy Mokotów 
za liczny udział w pogrzebie oraz ob. 
Józefowi Kapitulińskiemu, szoferowi 
Państwowego Urzędu Samochodowe- 
go za ekshumacię i eksportację zwłok. 
Antonina Krzywdziak”. 


ANUN inadai AT NY 


ustyszymy 
w RADIO 


WTOREK. 12 MARCA .- 

5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 6.30 Muz. lekka 645 Dzien 
poranny. 7.20 Muz. lekka 745 Powtórzenie 
dzien. radiowego. 7.50 Muzyka lekka z płyt. 
8.35 Wiad. gospodarcze. 8.45 Skrz. poszuk 
rodzin. 12.03 „Na ziemiach odzyskanych” 
12.20 Muz — „Tańce polskie: 1250 Muz 
obiadowa 


charakterystyczne. 17.10 Konc muz lekkiej 
w wyk sekstetu P. R 18.10 Aud. słowno- 
muzyczna 18.30 „Nauka przy głośniku” — 
„Historia ruchów wolnościowych”* i „Wykład 
wstępny i historia literatury", 19.00 Aud. 
z cyklu „Kwartet smycz. w rozwoju hist.". 
19.30 Dzien. wiecz 20.00 Konc. popułarny 
w wyk. Orkiestry Symfonicznej 22 30 Muz. 
taneczna z płyt « 2300 Ostat. wiad. dzien 
radiowego. 23.35 Skrz. poszuk, rodzin zagr 
23.55 Hymn | s 
NAUKA PRZY GŁOSNIK 

Rozkład godzin „Nauki przy głośniku” w 
nadchodzącym tygodniu przedstawia się na- 
stępująco: poniedziałek 41 bm. godz. 18ta: 
1) prof. dr SŁ Arnold — historia przewro* 
tów ekonomicznych — wykład p. t. „Ele- 
menty przekształceń gospodarczych XVIII. i 
XIX wieku”, 2) prof. dr. J. Dembowski — 
nauka radziecka: wtorek 12 bm. 1) prof H 
Mościcki — historia ruchów wólnościowych, 
2) dr. T Wojeński — wykład wstępny z 
„Historii literatury“: Środa, 13 bm.: 1) mgr 
Sew Żurawicki — ekonomie polityczne, 2) 
dr H. Mierzecki higiena społeczna; 
czwartek, 14 bm.: 1) prof Przychocki — kul 
tura antyczna, 2) prof. Michałowski — za- 
śadnienia kręgów kulturalnych świata staro- | 
żytnego; piątek, 15 bm.: 1) Transmisja z. 


Ameryki — wykład prof Złotówskiego, vi 


dr. Jerzy Barski — Na wielkiej fali, 


14.00 Dzien. popoł 1600 Słuch | 
dla dzieci „Zbójnickie dukaty”. 16.25 Pieśni | 


Druk. Spóldz. 


SZKOŁA PARTYJNA WK PPS 

W poniedziałek 11 HT] o godz 9-ei rand 
rozpocznie się w lokalu Dzielnicy PPS Śród 
mieście ', ul Mokotowska 51 53 trzytygodnie 
wa całodzienna Szkoła Partyjna. dła dzrała” 
czy warszawskich. na której omawiane będą 


zagadnienia: historia socjalizmu, ekonomia, 
program partii. geografia gospodarcza, nowe 
dekrety prawa itp 

Pierwsze wykłady wygłoszą tow tow Hen 
ryk Jabłoński i Genachow 

Zapisy przyjmuje sekretariat Dzielnicy 
Śródmieście w godz urzędowych | 

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 

PRZY WK PPS 

Zebranie Koła Prelegentów przy WR 
PPS odbędzie się w środę dnia 13 marca rb. 
o godz 16.30 w lokalu WK. ulica Śnieżna 4. 

Na porządku dziennym sprawy organiza» 
cyjne i omówienie planu pracy na najbliźszy 
okres. 

Obecność wszystkich prelegentów obowiąa 


kowa 
ULGOWE BILETY NA SZTUKĘ 
„WRÓG LUDU“ 

Referat Kulturalny WK PPS zawiadamia, 
że począwszy od dnia 11 marca można w ge- 
kretariacie WK FPS, Śnieżna 4, nebywać od 
30 do 40 biletów w, cenie 5 złotych na sztukę 
H Ibsena p t „Wróg Ludu" Sztuka grana 
będzie w dniu 17 marca br w sali teatru Ko- 
media przy ul Szwedzkiej 2—4. 


— — 0 ——— 


Sekcje fachowe 


przy związkach zawodowych 

K. C. Z. Z. powołuje do życia przy Za 
dach Oddziałów sekcje fachowe. alika 
tych sekcji jest koncentrowanie pracy zawo- 
dowej poszczególnych zawodów na terenie je 
dnego związku. Tak więc przy Związku Ba- 
dowlanym powstają sekcje: murarska, malar- 
ska i t. p. Dążyć one będą do podniesienia 
kwalilikacji danego zawodu i ustalenia wae 
runków płacy i pracy. 
|WWW. UE 


Pierwsze powojenne zebranie 


Tow. „Trzeźwość“ 


W dniu 10 marca r. b. odbyło się 
w Warszawie pierwsze powojenne ze- 
branie Towarzystwa „TI rzeźwość”. ` 

„Zebranie zagaił prof. Michałowicz, 
witajac min. Świątkowskiego i przy- 
byłych delegatów, po czym prof. Mi- 
chałowicz zobrazował działalność To- 
warzystwa i jego cele. 

Nastepnie red. Szymański odczytał 
listę zabitych i Jeciefośnch w czasie 
wojny członków Towarzystwa. 

„Zagadnienie alkoholizmu i walka 


z nim” przedstawił tów. min. Swiat- 


kowski. 
EWY rrr 
„WRÓG LUDU" NA SZWEDZKIEJ 
Z dniem dzisiejszym przedstawienie dra= 
matu Ibsena „Wróg Ludu" zostają w pelit 
powodzenia przeniesione z Teatru Powsże- 


chnego dą Teatru „Comedia” na ul. Szwedz 
ką 2/4. 


Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g 1730 
„Lilla Weneda' 

Opera (Marszałkowska 8) dziś o g 1730 
opera” komiczna Cyrulik Sewiiski”. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) — © $. 


18-ej sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoma 
snów" ; 


Teatr Potószechny m-st Warszawy (Za* ` 


mojskiego 26) „Dom Otwarty“ Bałuckiego. 


Teatr Comedia (Szwedzka 24] dziś o ġ, 


17.30 dramat Ibsena „Wróg Ludu”. 

Klu! Satyryków Kukułka" (Cukiernia 
Szwajcarska. ul- M. rszał*vowska róg Nowoe 
grodzkiej) ogodz 17-tej W niedziele ' 4w. 
o 12-tej 


(KINA 


Kido „Atłantić” (Chmielna 33) Film mu- 
zyczny „Muzyka i miłość” Nad program. 
Polska Kronika Filmowa 6/46 

Kino „Połonia* (Marszałkowska 36) ko- 
medja jazzowa „Świat się śmieje oraz re 
portaż z obrad Organ Narodów Zjednocz 

Kino „Tęcza* (Żoliborz — Suzina 4) Pa- 
rada sportowa‘ oraz dodatki: „Kaftan bez- 
pieczeństwa” „Mała Kawiarenka Nad pro- 
gram Polska Kromka Filmowa 6 46 

Kino „Syrena” (Praga ~ (Inżynierska 2) 
radziecki film szpiegowski Pojedynek, o- 
raz reportaż z IX sesji Kraj Rady Narodow. 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17. 19 w niedziele t święta poranki o 
godz 11:tej 

KINA RUCHOME DLA ŚWIETLIC 

Okręgowy Zarząd Kin w Warszawie. nie- 
zależnie od rozdzielanych za pośrednictwem 
Związków Zawodowych 50% miejsc w ki- 
nach stałych. zorganizował 4 kina ruchome 
dla obsłużenia organizacji. instytucji, związ- 
ków i zakładów pracy w ich lokalach świe- 
tlicowych 


Zamówienia przyjmuje i udziela informa- 


cji Okręgowy Zarząd Kin — Marszałkowska 
Nr 56, tel. 8.57-37 w godzinach biurowych. 


i 


NAE OE ENBRA BEE SA ARR EAE PEE ESEE A E A ma 
. szerokości 1 szpalła po zł 25. W tekście red. 40 zł. 


11. 
a 38, 


Zygmuntowska 6 i Poznańs 
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